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Program realizowany przez Fundację Biblioteka Eko-
logiczna w Poznaniu, obejmuje wybrane szkoły na terenie 
województwa wielkopolskiego. Koordynatorem regional-
nym programu jest dr Jan Śmiełowski - Prezes Zarządu 
Fundacji Biblioteka Ekologiczna RCEE.

Akademia 3R to projekt Polskiej Zielonej Sieci, który 
realizujemy w ramach kampanii Kupuj Odpowiedzialnie. 
Jako konsumenci mamy prawo wyboru. Kupując mniej, wy-
bierając produkty i usługi przyjazne dla ludzi i środowiska, 
zmieniamy świat na lepsze.

Co roku każdy z nas produkuje około 300 kg odpadów. 
Co trzeci śmieć w naszym koszu to opakowanie. Naj-

prostszym rozwiązaniem problemu wciąż rosnącej góry 
śmieci jest zasada 3R: ograniczanie powstawania odpadów 
(reduce), wielokrotne użycie (reuse), odzysk surowców 
wtórnych (recycle).

Zasadę 3R stosujemy zachowując hierarchię. Najwięk-
sze korzyści dla środowisko niesie ograniczanie nadmiernej 
konsumpcji oraz wielokrotne użycie – czyli jak najpóźniej-
sze uznanie produktu za odpad. Wreszcie jego racjonalne 
przetworzenie i odzysk pomagają ograniczyć obciążenie 
środowiska związane z wytworzeniem produktu z surowców 
pierwotnych i wciąż wzrastającą ilością odpadów.
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Akademia 3R 
Program realizowany w ramach kampanii 
„Kupuj odpowiedzialnie”
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Reduce – Ograniczajmy
Czy jest jakiś sposób na tony zalegających odpadów? 

Najlepszym rozwiązaniem jest zrezygnowanie z rzeczy, 
których tak naprawdę nie potrzebujemy. Zastanówmy się, 
ile korzyści mogą przynieść rozsądnie wydane pieniądze, 
Mniejsze zakupy to mniejsze wydatki i mniej odpadów. 
Unikajmy produktów nadmiernie i niepotrzebnie opako-
wanych. Bierzmy do sklepu własną torbę wielokrotnego 
użytku. Nie kupujmy prezentów opakowanych w zbędne 
papiery i folie ozdobne, W pracy i szkole pijmy herbatę ze 
swojego porcelanowego kubka,

 
REUSE – Używajmy wielokrotnie
W jaki sposób możemy ponownie użyć przedmioty, 

z których codziennie korzystamy? Kartki zadrukowane z 
jednej strony możemy użyć ponownie drukując na nich z 
drugiej strony lub na notatki. Słoiki mogą nam nieskoń-
czenie służyć do przechowywania domowych przetworów, 
a pudełka po lodach jako pojemniki do przechowywania 
żywości w lodówce. Wielokrotne użycie to też oddawanie 
do użytku innym – coś, co wydaje nam się kompletnie 
bezużyteczne, dla kogoś innego może być nieosiągalne i 
cenne.
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RECYCLE – Odzyskujmy
Jeśli nie zdołamy ograniczyć, to użyjmy ponownie, jeśli 

nie uda nam się użyć ponownie – oddajmy do recyklingu. 
Stare gazety, których już nikt nie będzie czytał, plastikowe 
kubeczki po jogurtach, opakowania po kosmetykach, bu-
telki po napojach, puszki oddajmy do selektywnej zbiórki, 
wrzucając do odpowiednich pojemników. Nie kupujmy 
produktów wykonanych z kilku surowców tworzących 
nierozerwalną całość (np. opakowania typu Tetra Pak), gdyż 
ich odzysk jest w Polsce praktycznie niemożliwy.

Polską Zielony Sieć współtworzą:
– Dolnośląska Fundacja Ekorozwoju  

www.eko.wroc.pl
– Federacja Zielonych GAJA  

www.gajanet.pl
– Fundacja Biblioteka Ekologiczna  

www.rceebepz.free.ngo.pl
– Fundacja Wspierania Inicjatyw Ekologicznych  

www.fwle.eco.pl
– Klub Gaja  

www.klubgaja.pl
– Ośrodek Działań Ekologicznych „Źródła”  

www.zrodla.org
– Społeczny Instytut Ekologiczny  

www.sle.org.pl
– Stowarzyszenie na rzecz Ekorozwoju „Agro-Group”  

www.agro-group.org
– Toruńskie Stowarzyszenie Ekologiczne „Tilia”  

www.tilla.org.pi
– Towarzystwo dla Natury i Człowieka  

www.ekolubiin.pl

Wsparcie udzielone przez Islandię, Liechtenstein i Nor-
wegie poprzez dofinansowanie ze środków Mechanizmu 
Finansowego Europejskiego Obszaru Gospodarczego oraz 
Norweskiego Mechanizmu Finansowego, a także ze środ-
ków budżetu Rzeczpospolitej Polskiej w ramach Funduszu 
dla Organizacji Pozarządowych.
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Laureaci Konkursu 
„Akademia 3R - okiem reportera”

„Akademia 3R - KONKURS - okiem reportera”
W ramach programu edukacyjnego Akademia 3R w wybranych szkołach województwa wielkopolskiego zrealizowano 

konkurs obejmujący reportaż w formie: praca plastyczna, reportaż fotografi czny i prezentacja - fi lm.
Na wojewódzki etap konkursu nadesłano 7 prac z których Jury Konkursu nagrodziło 3. Oprócz laureatów nagrodzeni 

zostali wszyscy uczniowie uczestniczący w Konkursie, a szkoły otrzymały nagrody specjalne

Spotkanie uczestników Konkursu 
w siedzibie Fundacji Biblioteka 

Ekologiczna RCEE w Poznaniu 
z Jury Konkursu AKADEMIA 3R 

- okiem reportera

Nagrodzeni 
uczestnicy 
Konkursu

Prezez Zarządu 
Fundacji 
Biblioteka 
Ekologiczna RCEE 
- Koordynator 
Wojewódzki 
kampanii 3R 
dr inż. Jan 
Śmiełowski 
wręcza nagrody 
zwycięzscom 
-  szkołom i 
uczniom.
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Od tysiącleci mieszkali i gospodarowali tam ludzie, 
czerpiąc z natury wszystko to, co było im do egzystencji i 
rozwoju potrzebne. Od dawien dawna zdawali sobie sprawę 
z ograniczoności zasobów przyrody. Te jednak kurczą się 
coraz gwałtowniej, ponieważ ubywa najbardziej życiodaj-
nego ich składnika – wody.

Zniknęło wielkie jezioro
Szacuje się, że zasoby wodne Pojezierza Gnieźnieńskie-

go zmniejszyły się w ostatnim półwieczu o ponad 30 min 
metrów sześciennych. To tak, jakby wyparowało największe 
w tamtym rejonie Jezioro Powidzkie. Spowodowane tym 
zmiany w środowisku widoczne są gołym okiem – odsłonię-
te linie brzegowe, oddalające się od lustra wody pomosty, 
puste rynny kanałów, rdzewiejące przepusty i jazy. Ale prze-
de wszystkim zubożał i osłabł zależny od wody wrażliwy 
ekosystem. O swoje warsztaty pracy zaczęli się martwić 
okoliczni rolnicy, leśnicy i ludzie żyjący z turystyki.

Zaalarmowani tym gospodarze gmin usytuowanych na 
obszarze Powidzkiego Parku Krajobrazowego zwrócili się 
po pomoc do władz województwa wielkopolskiego. Jako 
sprawcę negatywnych zmian w środowisku wskazywano 
m.in. kopalnię węgla brunatnego, która aby przygotować 
wydobycie, osusza przyległe tereny.

– Sprawa nie była taka oczywista, a udowodnienie czy-
jejkolwiek racji mogłoby się ciągnąć latami – mówi członek 
zarządu województwa Arkadiusz Błochowiak. – Dlatego 
uznaliśmy, że więcej zyskamy, dążąc do porozumienia z 
kopalnią. Postanowiliśmy przekonać górników, aby wy-

BARDZO DELIKATNA OPERACJA ZA POMOCĄ 
GRUBEJ RURY
Inwestycja ostatniej szansy czy wielki eksperyment? Za kilka miesięcy ruszy budowa 
instalacji, która ma powstrzymać proces wysychania jezior Powidzkiego Parku 
Krajobrazowego.

pompowywaną z głębi ziemi wodą uzupełniali malejące 
zasoby jezior.

– To żadna łaska, tylko zwrot części tego, co zostało nam 
zabrane – komentuje prezes bardziej radykalnie nastawio-
nego wobec kopalni Stowarzyszenia Ochrony Środowiska 
Naturalnego „Przy-jezierze”. Ale i on przyznaje, że lepsze 
takie rozwiązania, niż żadne.

– Trzeba się spieszyć z budową, aby jak najwięcej wody 
odzyskać – stwierdza radny sejmiku Maciej Dąbrowski. 
– Zwrócona naturze jest znacznie więcej warta, niż pom-
powana z kopalni do instalacji pobliskich elektrowni i rzek. 
Tę tracimy bezpowrotnie.

Wszystkim zależało
Samorządy, na których terenie działają kopalnie odkryw-

kowe, czerpią z tego oczywiste profity w postaci dodatko-
wych miejsc pracy, wpływów z podatków przekładających 
się na wyższe budżety oraz inwestycje. Miasto i gmina 
Kleczew, w której ma siedzibę Kopalnia Węgla Brunatnego 
„Konin”, od lat znajduje się w czołówce najlepiej rozwijają-
cych samorządów w Polsce. Ale na drugim krańcu tej gminy 
rozciąga się Jezioro Budzisławskie, gdzie odpoczywają 
przyjezdni i miejscowi. Ci ostatni chcieliby mieć u siebie 
i kopalnię, obfitujące w wodę jeziora i czyste środowisko. 
Czy można te oczekiwania pogodzić?

– Taką przynajmniej podejmujemy próbę – odpowiada 
burmistrz Marek Wesołowski. 31 marca w Kleczewie po 
raz kolejny spotkali się przedstawiciele powiatów i gmin 
pogranicza Wielkopolski i Kujaw. Już nie po to, aby spierać 

się z kopalnią, ale by sfinalizować negocjowane 
od lat porozumienie w sprawie przerzutu wód z 
odkrywki Jóźwin IIB do jezior Budzisławskie-
go i Wilczyńskiego. Umożliwi to budowa dłu-
giego na 11,5 km rurociągu z przepompownią 
zbiornikiem wyrównawczym i niezbędną infra-
strukturą. Inwestycję pilotuje i współfinansuje 
samorząd województwa. Połowę jej kosztów 
pokryje kopalnia, 40% Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej, 
a pozostałą część uzupełnią wpłaty 10 gmin i 
powiatów oraz województwa wielkopolskie-
go. Samorządowcy, przedstawiciele kopalni i 
funduszu podpisali wieńczącą trzyletnie przy-
gotowania umowę.

– Nie wiadomo, czy przyczyniliśmy się do 
tego, że jeziora wysychają, mimo to zdecydo-
waliśmy się dołożyć do rurociągu – podkreśla 
Sławomir Mazurek, prezes KWB Konin.
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– Nasza strategia oka-
zała się skuteczna – pod-
sumowuje Arkadiusz Bło-
chowiak.

– Żałuję tylko, że przy-
miarki do tej budowy trwa-
ły dłużej niż pierwotnie 
zakładano. Nie wystar-
czyła sama dobra wola i 
pieniądze. Takiej inwe-
stycji dotąd w Polsce nie 
realizowano. Trzeba było 
wpierw przejść skompli-
kowane procedury prawne, 
związane z rzetelną analizą 
oddziaływania inwestycji 
na środowisko.

– To już mamy za sobą 
– mówi dyrektor Zofia 
Tymczuk z Wielkopol-
skiego Zarządu Melioracji 
i Urządzeń Wodnych w 
Poznaniu. Instytucja ta jest 
inwestorem i koordynatorem całego projektu. W kwietniu 
powinna otrzymać decyzję lokalizacyjną, w czerwcu po-
zwolenie na budowę.

Prace ruszą jesienią, a woda popłynie do jezior za 
kilkanaście miesięcy. Ale żeby popłynęła dalej m.in. do 
jezior Suszewskiego, Kownackiego, Ostrowskiego, trzeba 
udrożnić kanały, odbudować przepusty.

Pochwały i obawy
– Czuję ulgę i zadowolenie – komentuje świeżo po 

podpisaniu Kleczewskiego porozumienia wójt gminy Po 
widz Ryszard Grześkowiak. – Mało kto może dziś pamię-
ta, że impuls do skutecznego działania wyszedł właśnie z 
Powidza, konkretnie od Stowarzyszenia Gmin Powidzkiego 
Parku Krajobrazowego, które ma u nas swoją siedzibę. 
Alarmowani przez turystów i mieszkańców, zleciliśmy 
ekspertyzy i prowadziliśmy monitoring, który potwier-
dzał niepokojące fakty. Nasze apele i działania mające na 
celu odzyskanie wody wypompowywanej przez kopalnię 
długo nie przynosiły rezultatu. Zwrot w tej sprawie nastą-
pił dopiero po interwencjach radnych sejmiku i wizycie 
przedstawicieli związku u ówczesnego wicemarszałka wo-
jewództwa Józefa Rackiego Nie wyobrażam sobie lepszego 
inwestora i koordynatora tego przedsięwzięcia niż Urząd 
Marszałkowski w Poznaniu. Wprawdzie Jezioro Powidzkie, 
według aktualnie przyjętych rozwiązań nie będzie bezpo-
średnio zasilane z odkrywki, ale zyskuje otoczenie naszej 
gminy i letniskowe tereny nad Jeziorem Budzisławskim. 
– Spodziewałem się więcej – mówi otwarcie wójt Wilczyna 
Stanisław Wiechecki.

– Eksperci orzekli, że wodę można będzie tłoczyć do 
jezior tylko w sezonie jesienno-zimowym. To stanowczo 
za krótko, aby odbudować nasze akweny.

Podobnego zdania jest burmistrz Strzelna Ewaryst 
Matczak. – Do pięknie położonego wśród lasów Jeziora 
Ostrowskiego, gdzie odpoczywają zarówno mieszkańcy 
Wielkopolski jak i województwa kujawsko-pomorskiego, 
dopłynie mniej wody niż potrzeba, aby odtworzyć stan 
poprzedni.

Czas naglił, tymczasem dyskusje ekspertów poprzedza-
jące przyjęcie uwarunkowań środowiskowych dla budowy 
rurociągu trwały ponad dwa lata. Spierano się o to, jaka 
ilość wody będzie konieczna do osiągnięcia naturalnego 
stanu jezior, a ile jej może uciec przez nieszczelne podłoże 
z powrotem w głąb ziemi, i o to, jaki wpływ na wrażliwe 
ekosystemy jezior będzie miało zasilanie ich wodą o innej 
temperaturze i składzie chemicznym. Argumentem scep-
tycznie nastawionych do projektu przyrodników był nie-
pewny los łąk ramieniowych, którym mogłoby zaszkodzić 
zmętnienie i nadmierna mineralizacja wody.

– Przyjęto warianty technologiczne, które te zastrze-
żenia uwzględniają – uspokaja dyrektor Zofia Tymczuk. 
– Jeszcze przed przystąpieniem do prac inżynieryjnych 
rozstrzygnięty zostanie przetarg na rozwiązania związane 
z monitoringiem wód.

– Zanim woda zacznie się podnosić, należy dokładnie 
przejrzeć i wysprzątać brzegi jezior – alarmują mieszkańcy 
okolicznych wsi. – Wśród śmieci znaleźć można opakowa-
nia po chemikaliach i olejach. Trzeba to usunąć i pilnować, 
aby nie podrzucano nowych.

BARDZO DELIKATNA OPERACJA ZA POMOCĄ GRUBEJ RURY
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- Ten rurociąg będzie jak kroplówka, która uratuje 
życie tych jezior. Po wielu latach trudów wszystko idzie 
wreszcie w dobrym kierunku. Ale sukces odtrąbię dopiero 
jak woda popłynie do jezior – twierdzi Józef Drzazgowski 
ze stowarzyszenia Przyjezierze od lat walczącego o urato-
wanie jezior.

O tym, że jeziora na Pojezierzu Gnieźnieńskim w 
zastraszającym tempie się kurczą, pisaliśmy w „Gazecie” 
kilkakrotnie. Plaża Jeziora Ostrowskiego w miejscowości 
Przyjezierze w ciągu kilku lat poszerzyła się o 200 m, a 
poziom wody obniżył się o 1,5 m. Podobny los spotkał 
również jeziora Wilczyńskie i Suszewskie. Pomosty od lat 
stoją w całości na lądzie. Cierpi na tym turystyka, bo okolica 
staje się coraz mniej atrakcyjna. Straty ponieśli też rolnicy, 
którym wysychają pola.

Zdaniem poznańskich naukowców za degradację 2800 
ha jezior odpowiedzialna jest pobliska odkrywkowa kopal-
nia węgla brunatnego. Jedynym sposobem, aby uratować 
jeziora, jest ich ciągłe napełnianie, czyli doprowadzenie 
wody rurociągiem.

Ale władze kopalni Konin nie chcą wziąć odpowie-
dzialności za niszczenie jezior. Przekonywały, że przyczyną 
wysychania jezior jest susza. – Gdybym chciał udowodnić 
winę kopalni, straciłbym na to dziesięć lat. Uznałem, że 
zamiast tracić czas na przepychanki, lepiej ratować jeziora 
– mówi wielkopolski wicemarszałek Arkadiusz Błocho-
wiak. To samorząd wojewódzki doprowadził do rozmów 
protestujących mieszkańców z władzami kopalni.

W końcu kopalnia zdecydowała dołożyć do rury. Sła-
womir Mazurek, prezes kopalni Konin, podkreśla, że zależy 
mu na tym, aby do jezior płynęła woda. – Nie wiadomo, 
czy przyczyniliśmy się do tego, że jeziora wysychają, bo 
nie ma na to żadnych dowodów. Mimo to zdecydowaliśmy 
się dołożyć do rurociągu – tłumaczy.

- Pod koniec marca ogłosimy przetarg na budowę 
rurociągu. Będzie miał 11 km – cieszy się wicemarszałek 
Błochowiak nadzorujący inwestycję.

Budować go będzie 12 samorządów, a cała inwestycja 
ma kosztować ok. 16 mln zł. Samorządy dają 10%, połowę 
wykłada kopalnia, a 40% Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska. Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z planem, je-
ziora zaczną się zapełniać wodą już w przyszłym roku.

- Czekamy, aż ten rurociąg wreszcie powstanie – cieszy 
się Stanisław Wiechecki, wójt położonego nad Jeziorem 
Wilczyńskim Wilczyna. Wiechecki obawia się, że wody 
może być za mało, bo ma być pompowana tylko zimą. 
– Woda z odwodnienia odkrywek ma temperaturę ok. 11 
stopni Celsjusza. Latem w jeziorach woda jest cieplejsza. 
Nie chcemy, aby ta zimna woda wywołała negatywne zmia-
ny w jeziorach. Nie mamy doświadczeń w budowie takich 
instalacji, wolimy więc być ostrożni – tłumaczy decyzję 
urzędników radny sejmiku Maciej Dąbrowski.

Prof. Ryszard Gołdyn z UAM, specjalista od jezior, 
uważa, że to słuszne. – Warto być ostrożnym, bo wtłaczając 
chłodną wodę latem, można bardzo narozrabiać i zaszkodzić 
niektórym organizmom.

Joanna Leśniewska, Poznań
Źródło: Gazeta Wyborcza
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KROPLÓWKA DLA WYSYCHAJĄCYCH JEZIOR
Wysychające jeziora Pojezierza Gnieźnieńskiego uratowane! Kopalnia Konin, którą obciąża 
się odpowiedzialnością za katastrofę ekologiczną, w połowie sfinansuje budowę rurociągu 
doprowadzającego do nich wodę.

Dla wnuków
W Przyjezierzu nad Jeziorem Ostrowskim spotkali się 

w marcu ekolodzy, przedstawiciele nauki, politycy i samo-
rządowcy, aby zastanowić się nad skutecznymi sposobami 
ochrony przyrody i naprawą tego, co zostało na ich terenie 
zepsute.

– Bez jezior nie byłoby tej historii ani zabytków, którymi 
się dziś szczycimy – mówił Marek Przybylski ze Stowarzy-
szenia Miłośników Miasta Strzelna. – Nie byłoby nas. Nie 
możemy dopuścić do marnotrawstwa dobrodziejstw natury, 
bo winniśmy to kolejnym pokoleniom.

– Musimy zrozumieć, że to na nas spoczywa obowiązek 
ratowania tego, co zostawili nam nasi ojcowie – wtórował 
mu Józef Drzazgowski ze stowarzyszenia „Przyjezierze”.

– Nawet jezioro musi kiedyś umrzeć dowodził dr Le-
szek Pazderski z Uniwersytetu im. Mikołaja Kopernika w 
Toruniu – ale zwykle nie jest to tak gwałtowny proces, jaki 
tu obserwujemy.

Przyrody trzeba się uczyć
Doktor Ewa Krasicka-Korczyńska z Uniwersytetu Tech-

nologiczno-Przyrodniczego w Bydgoszczy przekonywała, 

że racjonalna gospodarka krajobrazem wymaga wiedzy i 
wyobraźni. Mówiła jak ważna dla nas jest bioróżnorodność 
środowiska, w którym żyjemy, którego bogactwo decyduje o 
jakości życia człowieka, jego samopoczuciu i zdrowiu. Ale 
są skuteczne sposoby, aby ten potencjał pomnażać, stosując 
m.in. właściwe metody agrotechniczne, zachowując umiar 
i rozsądek w każdym zetknięciu z naturą.

– Musimy dbać o mądre zagospodarowanie turystyczne 
tego terenu – apelował prof. Julian Chmiel z Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. – Ta przestrzeń ma 
ograniczoną pojemność i chłonność. Nie panując nad jej wy-
korzystaniem dla turystyki i rekreacji, dopuścimy, że piękne 
i cenne obszary zostaną zadeptane i wybetonowane.

Radny Maciej Dąbrowski, opowiadając o kłopotach 
związanych z budową rurociągu, dowodził, jak niewiele 
wciąż wiemy o mechanizmach rządzących otaczającą nas 
przyrodą. Mamy słabe narzędzia badawcze i niewiele wy-
specjalizowanych instytucji, które szybko i kompetentnie 
mogą wesprzeć inwestorów. Dlatego towarzyszący wielko-
polskiej inwestycji program monitoringu jezior jest również 
szansą dla placówek badawczo-naukowych.

Ryszard Jałoszyński
Źródło: Monitor Wielkopolski 04/2010
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Wysycha źródło życia
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Stan obecny
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Unijny znak ekologiczny zyskuje na 
popularności
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Ogniwa paliwowe wypływają na szerokie 
wody
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Honorowanie zielonego łańcucha dostaw
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Wspieranie działań na rzecz zielonych miast 
europejskich
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Większa ochrona obszarów morskich
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Korzyści ze współpracy z przyrodą
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Aby przyroda nadal była naszym sojusznikiem



19

WIELKOPOLSKI BIULETYN EKOLOGICZNY 2/2010

Korelowanie polityki z zaobserwowanymi 
zmianami
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Zwiększenie finansowania na rzecz klimatu 
po 2012 roku
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Zwiększenie finansowania na rzecz klimatu po 2012 roku
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Komponując wspólnie przyrodniczą układankę
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Bioróżnorodność: co po roku 2010?



24

WIELKOPOLSKI BIULETYN EKOLOGICZNY 2/2010

Bioróżnorodność: co po roku 2010?


